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P I Ś M I E N N I C T W O

PRZEGLĄD ZAGRANICZNYCH CZASOPISM KONSERWATORSKICH *

MONUMENTUM. Wyd. Icomos. Louvain. Ukazuje się 
raz w roku

Г о т  I (1967), stron 115, ilustracje.

Pietro G a z z o l a ,  P resen ta tion  (Wprowadzenie), 
s. 3—4, tekst w  jęz. francuskim i angielskim. P rze 
wodniczący Icomosu wprowadza czytelników w  idee 
powołania do życia pisma specjalizującego się w  an a 
lizie zagadnień związanych z ochroną dóbr kultury, 
zabytków i miejsc zabytkowych o znaczeniu między
narodowym. „M onumentum” nie zamierza dublować 
licznych, znakomitych pism wydawąnych w  wielu 
krajach; będąc rezultatem międzynarodowej współ
pracy chce przekazywać idee, które ją inspirują, być 
instrumentem propagowania celów i programu Ico
mos, jak również zrozumienia uniwersalnych w a r 
tości monumentalnego dziedzictwa i k u l tu ry  w nim 
odbitej.
Raymond M. L e m a i r e, A v a n t-p r o p o s  (Przedmowa), 
s. 6—7, tekst w  jęz. francuskim i angielskim. S ekre
tarz Generalny Icomos relacjonuje przebieg w y d a
rzeń poprzedzających ukazanie się pierwszego tomu 
,.M onum entum ”. Od II Międzynarodowego Kongresu 
Architektów i Techników w zakresie Konserwacji 
Zabytków w 1964 r. w Wenecji, na k tórym  idea w y 
dawania pisma skupiającego specjalistów wszystkich 
k ra jów  zaczęła nabierać realnych kształtów, przez 
pierwsze zgromadzenie generalne Icomos w K rako 
wie w 1965 r., aż do propozycji stałej dotacji ze 
strony rządu belgijskiego, k tó ra  stworzyła w arunk i 
szybkiej realizacji projektu. Powołanie komitetów 
narodowych Icomos pozwoliło na zorganizowanie 
szerokiej sieci korespondentów i współpracowników 
pisma. „M onumentum” zamierza stać się m iędzyna
rodowym przeglądem w zakresie teorii, p raw a 
i techniki w dziedzinie konserwacji i res tauracji  za
bytków i zespołów zabytkowych. Zgodnie ze sta tu tem  
redagowane jest w dwóch językach: francuskim  i an 
gielskim. A rtykuły zaopatrzone są w streszczenia 
w jednym z tych języków; w przyszłości, jeśli w a 
runki na to pozwolą, streszczenia będą również t łu 
maczone na język hiszpański i rosyjski. Każdy tom 
zawierać będzie artykuły, bieżącą bibliografię, a w 
późniejszym term in ie  kronikę i sprawozdania oraz 
recenzje podstawowych dzieł. Pismo redagowane 
jest przez Międzynarodowy Komitet Redakcyjny

i Komitet Wykonawczy, przy współpracy korespon
dentów wyznaczonych przez komitety narodowe 
Icomos.

Adresse techn ique  a MM. les auteurs  (Wskazówki 
techniczne dla autorów), s. 8—9, tekst w jęz. f ran 
cuskim i angielskim. Informacje na tem at w arunków 
jakim odpowiadać winny opracowania nadsyłane do 
redakcji.
Norbert V i b i r a 1, Le d égagem en t des pein tures  
m u ra les  du  X I e siècle dans  l’ancien choeur occidental 
de l’église abbatiale de L am b a ch  (A utr iche)  (Odsło" 
nięeie i konserwacja malowideł ściennych z XI wie
ku w dawnym chórze zachodnim kościoła opactwa 
w Lam bach (Austria), s. 10—23. 11 il., str. w jęz. 
angielskim. Kościół benedyktyńskiego opactwa w 
Lam bach w Górnej Austrii posiada XI-wieczne m a
lowidła ścienne ze scenami z życia Chrystusa. Znaj
dują się one na sklepieniu i ścianach pierwotnego 
chóru zachodniego, przebudowanego w  gotyku i ba
roku, obecnie stanowiącego część partii wieżowej 
kościoła. Powierzchnia m uru pokrytego malowidłami 
wynosi ok. 200 m 2. Zachowały się 23 sceny i f rag
menty scen, 4 pojedyncze figury oraz dekoracja 
ornamentalna. Prócz tego kilka fragmentów ocalało 
na reliktach murów romańskiej krypty, k tóra uległa 
zniszczeniu. Prawie 3/4 powierzchni malowideł zosta
ło odkryte w  ciągu ostatnich 10 lat. Problemy tech
niczne towarzyszące temu przedsięwzięciu można po
dzielić na trzy grupy: 1) zagadnienia konstrukcyjne 
2) zabezpieczenie i konserwacja malowideł 3) analiza 
technologiczna połączona z badaniami z punktu w i
dzenia historii sztuki. Z zadań konstrukcyjnych 
pierwszoplanowe było zapewnienie stabilizacji wież 
przez wprowadzenie odpowiednich konstrukcji s ta
lowych i żelbetonowych, pozwalających na usunięcie 
barokowych m urów zakrywających malowidła od 
XVII wieku. Drugim problemem technicznym było 
związanie z podłożem odspojonych i spękanych f re
sków. Dokonano tego za pomocą wielkiej ilości za
strzyków z kazeiny wapiennej lub płynnej zaprawy 
wapiennej. Do badania materiałów stosowano metody 
fizyko-chemiczne i botaniczne, przy opracowywaniu 
dokumentacji metody: fotograficzną, akustyczną,
geodezyjną i fotogrametryczną. Autor szeroko oma
wia sposoby posługiwania się tymi metodami oraz 
uzyskane rezultaty. Z w yjątkiem pewnej partii ma-

* Do stałego przeglądu zagranicznych czasopism 
konserwatorskich zamieszczanego w  „Ochronie Za
bytków”, poczynając od roku 1963 (R. XVI, z. 3, 
s. 69), wprowadzone zostaje „M onumentum”. Przegląd 
obejmuje obecnie 13 tytułów: „M onumentum” (Ico
mos); „Studies in Conservation” (IIC); „ös terre ich i
sche Zeitschrift für Kunst und Denkmalpflege” 
(Austria); „Bulletin de l’Institu t Royal du Patrimoine

A rtis tique” (Belgia); „Pamàtkovâ Péce” (CSRS); 
„Bulletin du Laborato ire  du Musée du Louvre” 
(Francja); „Les Monuments Historiques de la E -an
ce” (Francja); „Zbornik Zästite Spomenika K ultu rę” 
(Jugosławia); „Deutsche Kunst und D enkm al
pflege” (NRF); „M altechnik” (NRF); „Müemlek Vé- 
delem” (Węgry); „Bolletino dell Istituto Centrale del 
Restauro” (Włochy); „Soobszczenija” (ZSRR).
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low idla, które nigdy nie były retuszowane, zachow a
ne są doskonale i stanow ią niew yczerpane źródło in 
form acji dl.a badań technologicznych i badań z za
kresu historii sztuki. Publikacja om aw iająca całość 
zagadnienia jest w  przygotow aniu.

Miklós H o r 1 e r, La reconstruction du centre h i
storique de Buda  (Rekonstrukcja historycznego ośrod
ka Budy), s 24—51, 32 il., str. w  jęz. angielskim . A u 
tor om aw ia zasady, projekty i rezultaty rekonstruk
cji historycznego centrum  stolicy W ęgier. R ozdział I 
zaw iera najw ażniejsze dane dotyczące historii m ia
sta, w zrostu jego znaczenia, jego historycznej i geo
graficznej charakterystyki. R ozdział II w yjaśn ia  pro
blem rekonstrukcji, przyjm ując za punkt w yjścia  
znaczenie h istoryczne m iasta i dane dotyczące jego 
głów nych dzielnic, które ujęte są w  dwóch grupach: 
z jednej strony dane historyczne w ynikające z roz
w oju m iasta, z drugiej — dane urbanistyczne zw ią 
zane ze stanem  aktualnym . Wśród problem ów  h isto
rycznych pierw szoplanow e są: znaczenie Budy jako 
jądra historycznego stolicy, zniszczenia II w ojny  
św iatow ej oraz zm iana system u socjalnego i socja l
nej struktury. Wśród danych p lanistycznych p ierw 
sze m iejsce zajm uje usytuow anie dzielnicy w  zespo
le strukturalnym  stolicy, sieć ulic, uszeregow anie  
i parcelacja zachow ane z n iew ielk im i zm ianam i od 
średniow iecza, gabaryty, ukształtow anie i stan za
budowy, sytuacja usług i urządzeń publicznych. Roz
dział III om aw ia podstaw ow e zasady i m etody rekon
strukcji. Jedną z najw ażniejszych  przyjętych zasad  
było utrzym anie ciągłości życia historycznego ośrod
ka Budy, n ieprzerw anej od czasów  średniow iecza, 
w raz z naw arstw ien iam i różnych epok, i in tegralne  
zw iązanie go z resztą w spółczesnego organizm u m iej
skiego stolicy. Inną fundam entalną zasadą przyjętą  
tak dla zespołu, jak i dla poszczególnych zabytków , 
było pokazanie ciągłości ich rozw oju historycznego, 
a nie tylko pew nej określonej epoki. Oznacza to rów 
nież in tegrow anie now ych elem entów  w  historyczne  
dziedzictw o. To co m oże być zachow ane na m iejscu  
zniszczonych budynków , to tylko charakter struk
turalny i m orfologiczny m iasta; nie rekonstrukcja na 
podstaw ie fragm entów , lecz integracja tych frag
m entów  w e w spółczesny budynek. R ozdział IV po
św ięcony jest urbanistycznym  projektom  rekonstruk
cji i zaw iera inform acje o m etodach stopniow ego ich 
opracow yw ania. N ow y, szczegółow y plan urbani
styczny historycznego ośrodka Budy został opraco
w any w  latach pięćdziesiątych, w spóln ie przez arch i
tektów , urbanistów , archeologów  i w ielu  sp ecja li
stów  z różnych dziedzin. Dla um ożliw ienia studiów  
i projektow ania sporządzono inw entaryzację archi
tektoniczno-urbanistyczną całej dzielnicy w  skali 
1 : 100, pom iary inw entaryzacyjne pierzei ulic i p la
ców  w  skali 1 : 200, a następnie, po w ielu  kom plek
sow ych studiach  i analizach opracowano odpow iada
jące im projekty, uw zględniające w szystk ie potrze
by dzielnicy. Rozdział V, końcow y, przedstaw ia n aj
w ażn iejsze rezultaty uzyskane z dotychczasow ej re 
alizacji projektów  rekonstrukcji. Odrodzenie i od
now ien ie m iasta zrujnow anego w  czasie działań w o
jennych uznać należy za sukces. H istoryczna d ziel
nica Budy jest dzisiaj integralną częścią w spółczes
nego m iasta; jej w iek ow e domy stanow ią po rekon
strukcji zespół budynków  odpow iadający w ym ogom  
now oczesności, m ieszczący — poza m ieszkaniam i — 
liczne instytucje kulturalne, restauracje i atrakcje 
turystyczne.
D obroslav b i b  a l ,  M éthodes d ’analyse des valeurs  
art is t iques des architectures historiques des v il les  et 
des vil lages  (Metody analizy w alorów  artystycznych  
historycznej zabudow y m iast i w si), s. 52—72, 23 il., 
str. w  jęz. angielskim . W ciągu ostatnich dziesięcio
leci teoria ochrony zabytków  uległa znacznym  zm ia
nom  ideologicznym . W zakresie architektury ośrodek  
zainteresow ania  przesunął się z pojedyńczych obiek
tów  na ich zespoły, a szczególnie na ośrodki h isto 
ryczne m iast. Ta zm iana przyniosła nowe, n iezna
ne dotąd problem y oceny tych zespołów  będącej jed 

nym  z podstaw ow ych w arunków  skutecznej i u w ień 
czonej sukcesem  ich ochrony z artystycznego, tech 
nicznego i ekonom icznego punktu w idzen ia . Rozpo
częte w  1950 r. badania zabudow y starom iejsk iej 
dzieln icy  Pragi przyniosły rew elacyjn e w yn ik i in 
dyw idualne, lecz nie dały w łaściw ego  rozpoznania  
dla kom pleksow ych  studiów  architektoniczno-urbani
stycznych. Statn i U stav pro R ekonstrukci Pam atko- 
w ych M est a Obiektu m usiał opracow ać now ą m e
todologię badań i stw orzyć odpow iednie w arunki 
dla now ego typu działalności. W rezu ltacie  prow a
dzonych prac uzyskano ogrom ny m ateriał, który  
m ożna ująć w  następujące grupy: A  — dokum enta
cja poszczególnych obiektów  u w zględniająca h isto
rię obiektu , źródła archiw alne, ikonografię, plany, 
bibliografię, analizę architektoniczną obiektu, historię  
rozw oju architektonicznego, w artościow e detale, zasa
dy restauracji i sanacji; В — pom iar w szystk ich  grup 
budynków  w  skali 1 : 200 z kolorow ym i oznaczeniam i 
rozw arstw ien ia  chronologicznego u zupełn iony opisem  
i dokum entacją fotograficzną; С — ocena architekto
niczna grupy budynków  na planach w szystk ich  kon
dygnacji w  skali 1 : 200, stanow iąca fazę końcow ą ca
łego opracow ania. A rchitektoniczna i h istoryczna ana
liza ośrodka starom iejsk iego zsynchronizow ana jest ze 
studiam i i projektam i urbanistycznym i w  skali 1 : 1000, 
na które nanosi się rów nocześnie jej w yn ik i. Zastoso
w an ie tej w ypracow anej na przykładzie Pragi m e
tody było m ożliw e rów nież w  odniesien iu  do innych  
historycznych ośrodków m iejsk ich  i aglom eracji w ie j
skich C zechosłow acji będących — naw et w  skali św ia 
tow ej — znakom itym i reprezentantam i urbanistyki 
i architektury naszego tysiąclecia. W ciągu 10 lat dla 
ponad 60 historycznych ośrodków m iejsk ich , opraco
w ano plany synoptyczne w  skali 1 : 1000, dające w y 
razisty obraz struktury h istorycznej, urbanistycznej 
i architektonicznej m iast.

Hans F o r a m i t t i ,  Otto T a l ô s k y ,  Les intérêts  
com m uns de la conservation des m o n u m en ts  h is tori
ques e t  de la défense pass ive  (M iędzynarodow e zna
czenie konserw acji zabytków  i w ykorzystan ia  ich dla  
obrony biernej) s. 73—78, istr. w  jęz. angielskim . 
Z w iększone dążenie do ochrony zabytków , ich  zabez
pieczenia, utrzym ania, odnowy, ochrony przeciw po
żarow ej itp. dotyczy obecnie nie ty lko w arunków  
norm alnej egzystencji, ale rów nież zabezpieczenia  
na w yp ad ek  w ojn y  i katastrof. A rtykuł w ym ien ia  
w szystk ie  rodzaje zagrożeń, przed jakim i należałoby  
zabezpieczyć zabytki i w skazuje środki jakie podej
m uje się dla osiągnięcia tego celu . N ajw ażniejsze  
z tych środków  w ym ien ione są w  K on w en cji H askiej 
z 1954 r.:’ sporządzanie listy  zabytków  oodlegających  
ochronie, organizacja ochrony, sporządzanie planów  
zabytków  i pom iarów inw entaryzacyjnych ściśle okre
ślonych detali, utrzym anie dobrego stanu obiektu, 
ochrona przeciwpożarow a, ochrona przeciw  kradzieży, 
osłony chroniące przed podm uchem  i gruzam i, m a
skow anie, obrona bierna m ieszkańców  i u żytkow n i
ków. O sobnym  problem em  jest zagrożenie nuklearne, 
w ym agające specjalnych środków ochronnych. W tym  
zakresie ochrona zabytków  architektury łączy  się ści
śle z zagadnieniem  ochrony m ieszkańców , poniew aż 
z reguły obiekty architektury zabytkow ej z racji 
sw ej konstrukcji bardziej nadają się do adaptacji na 
schrony, niż budynki w spółczesne. N adaje to nową  
w artość zabytkom  architektury i rozszerza krąg za
interesow anych  ich ochroną z resortu kultury rów 
nie na inne dziedziny życia państw ow ego.

José-M aria C a b r e r a  G a r r i d o ,  Le portail du  
m onastère  de Santa-M aria  de Ripoll.  Etude sc ientif i
que pour sa conservation  (Portal kościoła klasztornego  
w  R ipoll. Studium  konserw acji), s. 79—98, 20 il., str. 
w  jęz. angielsk im . W studium  konserw acji podjętej 
dla uratow ania przed całkow itą destrukcja k am ien ne
go rom ańskiego portalu z XII w. w  R ipoll (H iszoania) 
uw zględniono i skonfrontow ano w szy stk ie  elem enty  
naukow ego opracow ania dzieła sztuki, zarów no m ate
ria łow o-techn iczn e jak i h istorvczno-artvstyczne. 
W kolejnych  rozdziałach artykułu przedstaw iono w y 
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niki badań i om ówiono przyjęte rozw iązania k onser
w atorskie. Rozdział I przedstaw ia bogaty program  
ikonograficzny rzeźbionego portalu określanego jako 
„łuk trium falny chrystianizm u”. W rozdziale II zesta 
w iono w szystk ie  fakty z historii m aterialnej obiektu, 
od m om entu jego pow stania do 19154 r. w łączn ie , oraz 
klasztoru pochodzącego z VI w., w  którego głów nym  
w ejściu  jest um ieszczony portal. R ozdział III om aw ia  
w yn ik i badań laboratoryjnych, których przedm iotem  
było kam ienne tw orzyw o oraz rodzaj i m echanizm  je 
go zniszczeń spow odow anych g łów nie destrukcyjnym  
działaniem  soli zaw artych w  w odzie absorbow anej 
przez kam ień, a pochodzącej z pobliskiego kanału iry 
gacyjnego; drugą przyczyną są w ahania  tem peratury  
spow odow ane bezpośrednim  działaniem  słońca na 
obiekt. R ozdział IV om aw ia konserw ację portalu, k on 
solidację kam ienia, izolację portalu od w szystk ich  
elem entów  zdolnych przew odzić w ilgoć i sole z z ie 
m i, m.in. m etodą w ycięcia  muru poza nim , kan a liza 
cję kanału oddalonego o 10 m od portalu, ochronę 
przed słońcem  przez stw orzenie naturalnej osłony  
z grupy drzew i krzew ów . A rtykuł kończy nota labo
ratoryjna pośw ięcona reliktom  polichrom ii portalu.

Bibliographie  (B ibliografia), s. 99— 113
Notices biographiques  (Noty biograficzne), s. 114—115, 
6 il. Fotografie i krótkie noty biograficzne autorów  
rozpraw zam ieszczonych w  niniejszym  tom ie; teksty  
w jęz. francuskim  i angielskim .

Tom II (1968), stron 143, ilustracje.

Robert R. G a r v e y ,  T.B. M o r t o n ,  The U nited  
Sta tes  G overn m en t in Historie P reserva tion  (Praw o
daw stw o Stanów  Zjednoczonych w  zakresie ochrony  
Zabytków), s. 3—39, 23 il., str. w  jęz. francuskim . 
Pierw szą ustaw ą państw ow ą w  zakresie ochrony za
bytków  był w  Stanach Zjednoczonych Antiqu it ies  A c t  
z r. 1906. D w ie następne w iększe ustaw y federalne to 
Historie Sites Act  z 1935 r. i National Historie  P re se r 
vation  Act  z r. 1966. Od 1906 r. na konserw ację prze
znaczane były znaczne nakłady państw ow e i pryw at
ne, jednak dopdero ustaw a z 1966 r. um ożliw iła pań
stw u kontrolę w  różnych sektorach oraz rozszerzyła  
i w zm ocniła w ładzę federalną w  jej w spółpracy z rzą
dam i stanow ym i i regionalnym i, jak rów nież z in 
stytucjam i i osobam i pryw atnym i. Ma to tym  w iększe  
znaczenie, że od czasu II w ojny św iatow ej następują  
pow ażne zniszczenia w  zasobach dziedzictw a narodo
w ego USA. w  wvni'ku w zrastających i rentow nych  
program ów federalnych, które przew idują przebudo
w y  urbanistyczne, budowy autostrad i źródeł energii, 
jak rów nież w  w yniku program ów  pryw atnych w  d zie
dzinie przem ysłu, handlu i siedzib rezydencjonalnych. 
Instancją powołaną do w ydaw ania  decyzji i  opraco
w yw ania programu ochronv zabytków  do planu naro
dowego jest National Parc Service  — biuro federalne  
D eoartm ents of Interior. Prawo z 1966 r. daje upraw 
nienia A d v iso ry  Council on Historie  Preservation,  
która powinna inform ow ać K ongres i prezydenta  
o środkach nrawnvch i adm inistracyjnych podejm o
w anych dla popierania politvki naństw ow ej. w  zakre
sie ochrony i konserw acji zabytków; Rada spełnia jed 
nocześnie funkcje zgrom adzenia i organu koordynu
jącego działalność w szystkich departam entów  i biur  
federalnych w  tej dziedzinie. Rada też w pisu je do 
rejestr” państw ow ego obiekty zabytkow e, które m ają  
szczególne znaczenie dla historii kultury am erykań
skiej. Prawo 7. 1966 r. uznaje National Trust for 
Historie Preservation  za najw ażniejszą z instytucji 
w  kraju, pow ołanych do konserw acji zabytków . Dla 
w spom ożenia działalności sektora konserw atorskiego  
p ra w ^ ^ w stw o  am erykańskie w yznacza też w ażna rolę 
w szystkim  placów kom  i biurom federalnym , szczegól
nie dziatajacvm  w  ramach D epartm ent of T rans
portation i D epartm ent of Housing and Urban  
D evelopm ent. A rtykuł zaopatrzony jest w  graficzny  
schem at organizacyjny w szystkich  kom órek w sp ó ł
pracujących w  zakresie ochrony zabytków  na teren ie  
USA.

Jacques P o c h o n ,  Facteurs biologiques de l’altera-  
tion des pierres  (Czynniki biologiczne w  procesie n isz
czenia kam ieni), s. 40—49, 17 il., str. w  jęz. angielskim . 
W bardzo dużej złożoności typów  m orfologicznych  
i ew olucyjnych zniszczeń kam ienia w  zabytkach i zło
żach naturalnych i w  nie m niejszej różnorodności 
m echanizm ów  przyczyn tych zniszczeń istn ieje  n ie 
w ątp liw ie m iejsce dla biologii.

P ew ne typy zniszczeń zachodzą bez udziału czynnika  
biologicznego, w  innych jednak stw ierdza się obecność 
środow isk b iologicznych bardzo aktyw nych, pow odu
jących różnego typu uszkodzenia. Szczególną rolę od
gryw ają tu zarodowe bakterie z rodziny Thiobacillus  
th ioparus  — utleniające siarkowodór i inne połącze
nia siarki oraz z rodziny Thiobacillus th iooxydans  — 
utleniające siarkę do kw asu siarkow ego. W obiek
tach egzystujących w  m iejskiej atm osferze i tak  
już bogatej w  kw as siarkowy, proces ten może 
być uw ażany za uboczny, natom iast praw dopodobnie 
jest on w ażny w  genezie „płytkow ego zniszczenia” 
obiektów  w iejsk ich  z w apienia lub piaskow ca kw ar
cow ego o częściow o skalcytyzow anym  spoiw ie. N ależy  
liczyć się z tym , że m echanizm y zniszczenia nie są 
jednoznaczne, że również w  typach zniszczeń, które 
w ydają się być czysto fizyczne — jak np. w ietrze
nie kom órkowe, lub chem iczne — jak proszkow anie, 
m ikroorganizm y mogą interw eniow ać i pogłębiać 
zniszczenie. Te fakty nie mogą być pom ijane w  m e
todach proponow anych dla konserw acji zabytków.

A lois K i e s l i n g e r ,  Les principaux facteurs  
d ’altération des p ierres a bâtir  (G łów ne czynniki 
niszczenia kam ieni budow lanych), s. 51—73, 44 il. +  
1 nlb., str. w  jęz. angielskim . Autor om aw ia głów ne  
rodzaje zniszczeń kam ienia pow odow ane przez róż
ne rodzaje zaw ilgocenia budynków , schorzenia  
„płytkow e”, zadym ianie (działanie gazów ), zm iany  
tem peratury, przem arzanie, działalność m ikroorga
nizm ów, napięcie szczątkowe i rozprężenie, zniszcze
nia pośrednie lub techniczne. Szeroki przegląd g łów 
nych czynników  zniszczeń kam ieni budow lanych nie 
w yczerpuje w szelk ich  m ożliw ości, których jest bar
dzo dużo pozw ala jednak na dokonanie pew nego  
podsum owania. Podstaw ą jest ustalen ie sym ptom ów  
chorób kam ienia, tak ścisłe jak to ty lk o  jest m ożli
w e; należy pow strzym ać się od uogólnień, odśw ieżać  
obserw acje, m nożyć doświadczenia chem iczne, m ikro
skopow e, fotograficzne itp. naw et w  tych w ypad
kach, które w ydają się banalne na pierw szy rzut 
oka. Tylko w  ten sposób można dojść do w ykrycia  
przyczyny zjaw iska, do postaw ienia ugruntow anej 
i autorytatyw nej diagnozy. A diagnoza ujaw nia jeżeli 
nie środki, to przynajm niej zasady terapeutyki, jaką  
należy zastosować. Wobec złożoności problem atyki 
zniszczeń kam ienia pom yślne jej rozw iązanie m oż
liw e jest jedynie na drodze ścisłej w spółpracy m ię
dzynarodowej i ścisłej kooperacji poszczególnych dy
scyplin  naukow ych.

N icolas Z V o r i к i n e, Consolidation des m onum ents  
par injection dans les maçonneries  (K onsolidacja za 
bytków  architektury metodą stosow ania zastrzyków  
do muru), s. 74—81, 8 il., str. w  jęz. angielskim . 
A rtykuł pośw ięcony jest głów nie om ów ieniu  w ła sn o 
ści, jakim i pow inny odznaczać się roztw ory stoso
w ane m etodą in iekcji do elem entów  m urow ych  
w  zabytkach. Oprócz w ym agań doskonałej przyczep
ności do m ateriału  budow lanego staw ia  się w arunek  
w ykluczenia  m ożliw ości w ystępow ania soli na po
w ierzchni muru, szczególnie w  przypadku m urów  
pokrytych m alow idłam i ściennym i, ponadto uw aga  
zw rócona jest na fizyczną i m echaniczną charakte
rystykę in iekcji roztworu do muru. Szczegółow o zre
lacjonow ane są badania laboratoryjne, których w y 
niki stanow ią podstaw ę rozwiązań przedstaw ionych  
w artykule. Zalecenia dotyczące w yk onyw ania  za
biegów  w skazują na bardzo prostą procedurę i w y 
posażenie, pozw alające na dokonyw anie zastrzyków  
w ew nątrz pęknięć muru bez potrzeby w yk onyw ania
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now ych otw orów  i bez w idocznych śladów  na jego 
powierzchni.

A. Ledyard S m i t h ,  Reconstruction at the Maya  
Riiins of Seibal (Rekonstrukcja ruin z epoki M ajów  
w  Seibalu), s. 82—96, 23 il., str. w  jęz. francuskim . 
A rtykuł składa się z p ięciu  części. P ierw sza p ośw ię
cona jest opisaniu historycznego planu Seibalu, które  
było okupow ane od 800 r. pne aż do 930 roku ne, 
oraz terenu zajętego pod budowę m iasta; om aw ia  
pierw szą okupację M ajów, jak rów nież rozwój cen 
trum kulturalnego i rolę, jaką odgryw ało daw ne  
Seibal w  założeniach M ajów na płaskich terenach po
łudniow ych. Przede w szystk im  zaś w yjaśn ia  stopn io
w y rozrost Seibalu jako centrum  religijnego, jego 
chylen ie się ku upadkowi, będące w ynik iem  czę
ściow ego opuszczenia go przez m ieszkańców  i w resz
cie ponow ny rozkw it, jako ważnego m iejsca kultu, 
podczas ostatnich lat jego okupacji. Druga część 
opisuje m iasto, g łów nie różne typy budow li trzech  
w iększych  zespołów, które tworzą ośrodek kultow y  
w yższego stopnia, rozplanow anie generalne grup 
architektonicznych i system  w iążących je dróg. 
Trzecia i czwarta część relacjonują w ykopaliska i re 
stytucję dwóch zabytków  Seibalu — „struktury A3” 
i „struktury 79”. P ierw sza jest m ałą piram idą w zn ie 
sioną z trzech tarasów, dźw igającą św iątynię o trzech  
pom ieszczeniach dekorow anych fryzem  z rzeźbione
go stiuku; jej w ysok ie ściany zew nętrzne są m alow a
ne. Druga jest kulistą platform ą trzykondygnacjow ą, 
która w znosiła  prawdopodobnie superstrukturę (nad
budowę) z n ietrw ałego m ateriału; jest to jedyna  
okrągła platform a o dużej średnicy dotychczas zna
na na południow ych ziem iach państw a Majów. P rze
krój u jaw nił w ew nątrz kw adratow ą budow lę w zn ie 
sioną nie m niej, niż 550 lat w cześn iej (około 0—300 r. 
ne). Ostatnia część artykułu pośw ięcona jest pro
blem om  oczyszczenia i anastylozy dwóch rzeźbio
nych stel (nr 15 i 22), które w sław iły  Seibal. O m ó
w ione są szeroko tw orzyw a i m etody zastosow ane  
do w ykonania tych dzieł oraz problem atyka z nim i 
zw iązana.

Roberto P a n e ,  Actualité  et raison d ’être des qu ar
tiers anciens  (A ktualne znaczenie i racja bytu sta 
rych dzielnic), s. 97— 102, str. w  jez. angielskim . S y 
tuacja istn iejąca w  dzisiejszych W łoszech jest w y 
nik iem  system u rządów, w  którym  pryw atne przed
sięw zięcia  i zarządzenia stoją ponad interesam i pu
blicznym i. W tych w arunkach brak jest dostatecznej 
ilości pieniędzy na ochronę narodowego dziedzictw a  
artystycznego i ochronę pom ników  przyrody. N aw et 
w  przypadku takich kletsk jakie na przykład n aw ie
dziły Langarone czy Florencję, w ładze ograniczają  
sie do przesuw ania zw ykłych  funduszów  przeznaczo
nych na koszty adm inistracyjne, na pokrycie strat. 
N atom iast inw estycje podejm ow ane pryw atn ie zw y
kle nie dają żadnej korzyści, a najczęściej przynoszą 
szkody w spólnej w łasności. To stw ierdzenie w ynika  
z licznych przykładów  straszliw ych przedsięw zięć 
budow lanych, których rezultaty znaleźć można na 
teren ie całej Italii. D ziw na polityka prowadzona  
w  zakresie ochrony m iast i budynków  zabytkow ych  
odm aw ia im w artości i ogranicza zakres działania  
do ochrony najw ażniejszych tylko zespołów, pozosta
w iając resztę „sw obodnem u rozw ojow i p lanow ania”. 
Te sam e w zględy są przyczyną elim inow ania h isto
rycznych ośrodków  m iast z projektów  urbanistycz
nych i pozostaw iania ich do odrębnych rozważań. 
W ysuw a się rów nież absurdalne oskarżenie, które 
należy zdem entow ać, jakoby ochrona zabytków  pa
raliżow ała  tw órczość w spółczesną w  im ię przeszłości. 
P rzeciw nie, chodzi o rozw ijanie now ych praw dzi
w ych  w artości, które w zbogacą św iat pam iątek, 
a n ie będą im się przeciw staw iały , jak owe n iekon
trolow ane akcje budow lane. A rtykuł, opatrzony licz 
nym i cytatam i, stanow i polem ikę z postawą przed
staw icie li neoaw angardy determ inow aną przez for
m alizm , konform izm  i rezygnację w obec narastają
cych problem ów.

Bibliographie  (B ibliografia), s. 103—141

Notices biographiques  (Noty biograficzne), s. 142— 
143, 7 il. Fotografie i krótkie noty biograficzne auto
rów rozpraw zam ieszczonych w nin iejszym  tomie; 
teksty  w  języku francuskim  i angielskim .

Tom III (1969), stron 149, ilustracje.

N um er specjalny.

A va n t-p ro p o s  (Przedm owa), s. 4—5, tekst w  jęz. 
francuskim  i angielskim . W yjaśnienie redakcji, że na 
prośbę Unesco tom pośw ięcony jest w  całości pu
b likacji m ateriałów  z kolokw ium  pt. „K ształcenie 
architektów  i techników  w  zakresie konserw acji za
bytków  i m iejsc zabytkow ych” które odbyło się 
w  P isto i w  dniach 8— 13 w rześnia 1968 r„ pod pro
tektoratem  ONZ. W form ie aneksu dodano raport 
Ośrodka R zym skiego prowadzącego już od kilku lat 
specjalizację w  tym  zakresie. Przedm ow a zaw iera  
nazw iska ekspertów , przedstaw icieli w ie lu  krajów , 
którzy brali udział w  sesjach roboczych, oraz zapo
w iada treść następnego tom u „M onum entum ”. Za
w ierać on będzie g łów nie artykuły: Sneyersa —
0 zniszczeniach kam ienia, D om asłow skiego — o kon
solidacji kam ienia, Gero — o restauracji zamku 
w  B udzie, C arbonella — o fotogram etrii, i pani F e 
dorow icz — o  utrw alaniu terakoty.

D ocum ent de trava il  du Coloque de Pistoia  (Doku
m ent roboczy kolokw ium  w  Pistoi), s. 6—13, tekst 
w jęz. francuskim  i angielskim . O m ów ienie dotych
czasow ych osiągnięć m iędzynarodow ych i dalszego  
program u działania w  zakresie organizacji, i pod
staw  praw nych ochrony zabytków  oraz kształcenia  
specjalistów ; ustalen ie tez do dyskusji na kolok
w ium . Jako pierw szy om ów iony jest program Unesco  
w  zakresie popierania ochrony dóbr kultury, rea li
zow any w  następujących kierunkach: 1) podstaw y  
praw ne, 2) w ym iana inform acji, 3) m isje ekspertów , 
dary m aterialne i przyznaw anie stypendiów . Za n aj
w ięk szy  m ankam ent uw aża Unesco dotkliw y brak 
w ykw alifik ow anego personelu, mogącego sprostać  
skom plikow anym  problem om  tej dziedziny. N astęp 
nym  tem atem  jest ochrona zabytków  pojęta jako 
w spólny  w ysiłek  w ielu  dyscyplin  naukow ych. W y
suw a się następujące tem aty do dyskusji: 1) jakie  
m iejsce zajm uje dziedzina restauracji m iast i kon
serw acji zabytków  w  studiach architektonicznych; 
2) w  jakim  stopniu prowadzone w yk łady obejm ują  
kw estie: technik i dokum entów  archeologicznych,
badań historycznych i źródeł inform acji, zasad ochro
ny i restauracji; 3) czy architekci-restauratorzy b io
rą udział w  opracow yw aniu planów  urbanistycznych
1 w  jakim  stopniu aktualne program y zabezpieczają  
kształcen ie tych specjalistów ; 4) w  jakim  stopniu  
służby państw ow e zapew niają kształcenie poprzez 
praktyki; 5) jakie pow inno być m inim um  k w alifik a 
cji w ym aganych od architekta-restauratora. D alsze  
tem aty dotyczą kształcenia techników , techników  la 
boratoryjnych i rzem ieśln ików  niezbędnych przy 
prow adzeniu prac konserw atorskich oraz w arunków , 
jakim  pow inny odpow iadać laboratoria. R ozpatryw a
ne są rów nież najp iln iejsze niezbędne środki, jakie 
należałoby podjąć dla poprawy sytuacji, m.in. rea li
zacja projektow anego przez rząd w łoski i Ośrodek 
R zym ski specjalistycznego centrum  szkoleniow ego  
w  Ospizio San M ichele w  R zym ie oraz zam ierzonej 
przez U nesco dalszej w spółpracy m iędzynarodow ej 
w  dążeniu do reform y program ów nauczania w  dzie
dzinie architektury. W konkluzji stw ierdza się. że 
zapotrzebow anie na specjalistów  w  zakresie ochrony  
i konserw acji zabytków  jest zjaw iskiem  pow szech
nym . W ynika ono z szybkiej ew olucji ekonom icznej 
i dem ograficznej, która obejm uje w szystk ie  kraje  
św iata  powodując nieodw racalne straty w  zasobach  
dziedzictw a kulturalnego. Złożoność problem ów, ja
k ie w  zw iązku z tym  pow stają, w ym aga z jednej 
strony w prow adzenia ich w  liczne dyscypliny nauki
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i rozszerzenia bazy kształcenia, z drugiej zaś zap ew 
nienia znacznej liczb ie osób intesyw nego, krótkotrw a
łego przeszkolenia.

Pietro G a z z o 1 a, The Training of A rch itec t-R es to -  
rers  (K ształcenie architekta-restauratora), s. 15—26,
str. w  jęz. francuskim . W raporcie o kształcen iu  ar
chitekta-restauratora zostało om ów ione przede  
w szystk im  znaczenie dziedzictw a przeszłości i rola, 
jaką ono odgrywa w  życiu człow ieka w spółczesnego  
i następnych pokoleń. Dokonano rów nież retrospek
tyw nej oceny znaczenia studiów  historycznych  
w  kształceniu architektów . P ierw sza część analizy  
dotyczy kształcenia architektów  przed stw orzen iem  
szkół specjalistycznych, następne om aw iają tw orze
nie się i rozwój szkół architektonicznych oraz naro
dziny pojęcia konserw acji zabytków  i problem y w y 
nikające z ich restauracji. Około r. 1930 zaczyna się 
okres doceniania pojęcia „tkanki m iejsk iej” i w ięzi 
zabytku z otoczeniem . D aje to znacznie szersze per
spektyw y problem om  konserw acji, w łącza je w  dzie
dzinę generalnego program ow ania m iast. Takie 
ukierunkow anie narzuca zwrot ku studiom  h isto
rycznym , które są n ieodzow ne w  kształcen iu  archi
tekta dla osiągnięcia następujących celów : u k szta ł
tow ania jego lin ii tw órczej przez studia panoram icz
ne pogłębione św iadectw am i przeszłości trak tow a
nym i jako produkt określonej cyw ilizacji; penetracji 
spuścizny historycznej, która stanow ić będzie pole 
działania architekta w  ram ach now ych w izji orga
nizacji przestrzeni; w yrobienia um iejętności in ter
w eniow ania  w  budow le zabytkow e przy ich adapta
cji do potrzeb w spółczesnych, bez uszczuplenia ich 
w artości. Autor precyzuje typ i zakres nauczania do
stosow any do potrzeb w spółczesnych. K ońcow a część 
artykułu pośw ięcona jest podyplom ow em u k szta łce
niu architektów  (szkoły w  B elgii, Iranie, Turcji, W e
nezueli) oraz program owi Szkoły R zym skiej (Scuola 
di Perfezionam ento per lo Studio e il Restauro dei 
M onum enti), będącej zarazem  ośrodkiem  m iędzyna
rodowego szkolenia specjalistycznego.

D avid W. I n s a 11, Training for A rch itec ts  and  
Planners in Conservation Methods and Techniques  
(K ształcenie architektów  i p lan istów  w  zakresie m e
tod i technik  konserw acji), s. 25—43, 16 il., str. w  jęz. 
francuskim . M iędzynarodow a U nia A rchitektów  
klasyfikuje sw oich członków  w ed ług  stopnia w iedzy  
i etyki zawodowej: pierw szy stopień zajm uje archi- 
tekt-praktyk , który pierw szy określa stan i potrze
by obiektu, w in ien  zatem  posiadać rozległą w iedze  
um ożliw iającą mu w ydan ie w łaściw ej opinii i za
stosow anie odpow iednich środków. Drugi stopień — 
arch itekt-specjalista . którego w iedza jest pogłęb io
na w  określonei dziedzinie. W reszcie istn ieje  ekspert 
w ysoko w yspecjalizow any, który koncentruje się na 
określonym  aspekcie różnorodnych problem ów  bu
dow lanych. Dla w szystk ich  istn ieje  stała konieczność  
podnoszenia kw alifikacji, w  czym znaczną rolę po
w inna odegrać Unesco, um ożliw iając w ym ianę do
św iadczeń, organizując in tensyw ne szkolen ie prak
tyczne i popularyzując osiągnięcia różnych krajów. 
Takim  osiągnięciem  jest w edług autora ekspozycja  
konserw atorska zorganizow ana z okazji kolokw ium  
w  P isto i,1 która zasługuje na opublikow anie i roz
pow szechnienie.

W acław  O s t r o w s k i ,  Formation des architectes  
spécialisés de la protection des ensem bles  historiques  
urbains  (K ształcenie arch itek tów -specja listów  w  za
kresie ochrony m iejskich zespołów  historycznych), 
s. 43—49, str. w  jęz. angielskim . W yjaśniając przed
m iot i dyspozycję referatu autor zw raca uw agę na 
szybkość zmian zachodzących w  strukturze i w y 
glądzie m iast w  ciągu ostatnich d ziesięcio leci, na 
rozwój problem u ochrony h istorycznych ośrodków  
starom iejsk ich  pó II w ojn ie  św iatow ej oraz w skazuje  
zasadnicze trudności zw iązane z tym  problem em .

i S z e r s z e  o m ó w ie n ie  w y s t a w y  z a m ie s z c z a m y  n a  s. 141.

Jedną z nich jest niedostateczne przygotow anie ar
chitektów , a szczególnie arch itektów -urbanistów . 
A rtykuł om aw ia kolejno tezy dotyczące kszta łcen ia  
architektów , architektów -urbanistów , sp ecja listów  
w  zakresie ochrony zespołów  historycznych i ich in 
tegracji w  organizm  w spółczesnego m iasta, oraz 
kształcenia w  ram ach studiów  podyplom owych. Poza  
przygotow aniem  zaw odow ym  studia w inny dać o g ó l
ną orientację w  problem ach przyszłej pracy. J ed 
nym  z nich jest działalność budow lana na teren ie  
lub w  pobliżu starom iejskich ośrodków. N ależy  
w poić studentom  szacunek dla dziedzictw a k u ltu ra l
nego i obow iązek jego ochrony tak, by realizując  
sw e tw órcze zadania um ieli adaptować je do potrzeb  
w spółczesnego życia. Zagadnień tych nie na leży  
traktow ać odrębnie od innych dyscyplin  nauczania. 
Dużą rolę mogą tu spełniać w ycieczk i i w ła śc iw ie  
zorganizow ane naukowo obozy m iędzynarodow e. 
K ształcenie architektów -urbanistów  jest problem em  
bardziej skom plikow anym , poniew aż ta specjalizacja  
jest w  różnych system ach  nauczania różnie tra k to 
wana. N ajsłuszniejsza w yd aje się form a studiów  p o
dyplom owych. Po studiach architektonicznych o g ó l
nych i podyplom ow ym  studium  urbanistycznym  ar
chitekci specjalizujący się w  zakresie ochrony ośrod
ków  historycznych w inni pogłębić sw ą w iedzę na 
studiach podyplom ow ych pośw ięconych w yłączn ie  
ochronie zabytków  i ich zespołów. Studia te organ i
zow ane w  skali krajow ej i m iędzynarodowej w in n y  
być dostępne rów nież dla h istoryków  architektury  
i sztuki, konstruktorów, ekonom istów , praw ników  itp.

Bunji K o b a y a s h i .  The Training of Building T e c h 
nicians for Historic Preserva tion  in Japan  (K ształce
nie kadr budow lanych w  zakresie ochrony zabytków  
w  Japonii), s. 51—55, 2 il., 4 tabl., str. w  jęz. fra n 
cuskim . W Japonii istn ieje  znaczna liczba zarządzeń  
regionalnych i lokalnych dotyczących ochrony za
bytków , jednak koordynacja całokształtu  d zia ła lno
ści w  tym  zakresie należy do K om isji K onserw ator
skiej podlegającej M inisterstw u Oświaty, pow ołanej 
ustawą z r 1950. Kom isja zajm uje się przede w szy st
kim  ponad dwom a tysiącam i sk lasyfikow anych  
obiektów  (z których tylko 9°/o stanow ią budynki k a 
m ienne), podejm uje in icjatyw y, kontroluje i spra
w uje nadzór ogólny nad krajow ym i pracow niam i 
konserw atorskim i. N adaje upraw nienia sp ec ja li
stom i rekom enduje ich zainteresow anym  in sty tu 
cjom. Od 1955 r. K om isja organizuje coroczny, jed
nom iesięczny staż teoretyczny i praktyczny; od 
paru lat prowadzi sem inarium  w yższego stopnia  
specjalizacji. R ów nocześnie organizow ane są spotka
nia naczelnych architektów , którzy dyskutują o g łów 
nych problem ach sw oich pracow ni i uzyskują in for
m acje o adaptacji now ych teorii, metod i technik. 
Mimo tego stanu istn ieją  potrzeby regularnego k ur
su konserw acji prowadzonego na w yższych u cze l
niach i częstszych kontaktów  z przedstaw icielam i 
innych dyscyplin naukow ych, jak rów nież potrzeba  
ustalenia statutu zaw odowego arch itek ta-restau 
ratora.

A lbert С h a u V e 1, La formation, le recru tem en t  
et l’administration du personnel spécialisé dans la 
resturation et la préserva tion  des m onum ents  et sites  
historiques en France  (K ształcenie, rekrutacja i ad
m inistrow anie personelem  w yspecjalizow anym  w  za
kresie ochrony i konserw acji zabytków  i m iejsc za
bytkow ych w e Francji), s. 57—72, 7 il., str. w  jęz. an
gielskim . A rtykuł składa się z dziew ięciu  rozdziałów  w  
których szeroko om ów ione zostały podstaw y praw ne, 
organizacyjne i kształcen iow e dotyczące kadry spe
cjalistów  pracujących w  dziedzinie ochrony zabyt
ków  w e Francji. Szczególny nacisk położony został 
na zagadnienie ich kw alifikacji zaw odowych i okre
ślen ie roli, jaką m ają do spełnienia. Tytuły rozdzia
łów: w prow adzenie; defin icja „architekta zabytków ”; 
ustaw a z 4 sierpnia 1962 r. zwana U staw ą M alraux; 
rola architekta zabytków ; kształcenie architektów  
służby konserw atorskiej; studia uniw ersyteckie; re 
krutacja; h ierarchia służby konserw atorskiej; w n io -
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ski. We w nioskach  stw ierdza się, że: architekt
w  służbie konserw atorskiej w in ien  być p lastykiem , 
technikiem , dobrym rysow nikiem  i fotografem , mieć 
za sobą studia z zakresu archeologii, urbanistyki, 
prawa itp.; w in ien  w ysłuchać w ykładów  z historii 
budowy i konserw acji zabytków  Francji (które po
w inny m ieć charakter stałego kursu) oraz w ykładów  
z zakresu ogólnej ochrony i konserw acji zabytków , 
zapoznać się bezpośrednio z pracą w arsztatów  kon
serw atorskich i odbyć podróże szkoleniow e krajow e  
i zagraniczne. W końcow ych punktach podana zosta
ła struktura organizacyjna i h ierarchia stanow isk  
w  służbie konserw atorskiej.

Charles F. P e t e r s o n ,  C om m ents  on the Pistoja  
Working Paper  (U wagi do D okum entu Roboczego* 
K olokw ium  w  Pistoi), s. 73—81, 3 il., str. w  jęz. fran 
cuskim  brak. U w agi zgłoszone w  sierpniu 1968 r. 
po rozesłaniu D okum entu Roboczego K olokw ium  
w  Pistoi. Podstaw ą uw ag są dośw iadczenia autora 
z terenu USA i specyfika tych zagadnień tam że. 
U w agi uzupełnione są aneksem  przedstaw iającym  
i om aw iającym  schem at system u kartotekow ego do
kum entow ania technologii budow nictw a w czesno-am e- 
rykańskiego (do r. 1860).

R apport final de la reunion  (Raport końcow y zjazdu), 
s. 83—97, tekst w  jęz. francuskim  i angielskim . R a
port składa się z czterech części: w prow adzenia,
dwóch rozdziałów  zatytu łow anych: „A ktualny stan  
om aw ianego problem u” i „Sprecyzow anie programu  
kszta łcen ia”, oraz w niosków  końcow ych. We w pro
w adzeniu om aw ia się genezę zw ołania kolokw ium  
w  Pistoi pod egidą Unesco, w ym ien ia  bezpośrednich  
organizatorów  i skład prezydium  zjazdu oraz charak
teryzuje w ystaw ę konserw atorską zorganizow aną  
z okazji kolokw ium . Rozdział I obrazuje aktualną  
sytuację kształcenia kadr architektów , om aw iając: 
ankietę przeprowadzoną przez Icom os, działalność  
i punkt w idzenia na ten problem  branżow ych orga
nizacji m iędzynarodow ych i M iędzynarodow ego  
Ośrodka Rzym skiego oraz przedstaw ia w  zw ięzłej 
form ie stan tego zagadnienia w  A ustrii, B elgii, B ra
zy lii, Francji, Ghanie, Japonii, Szw ecji, Turcji, USA, 
W łoszech, ZRA, ZSRR. W zakończeniu tego roz
działu stw ierdza się, że należy przeciw działać ten 
dencjom  usuw ania h istorii architektury i urbanisty
ki oraz przedm iotu ochrony zabytków  i ich zespołów  
z program ów szkolnictw a, poniew aż znajom ość tych  
zagadnień jest niezbędna dla każdego architekta. 
R ozdział II relacjonuje punkt w idzen ia  uczestn ików  
kolokw ium  na program kształcenia  arch itektów - 
restauratorów , urbanistów , specjalistów  laboratoryj
nych oraz techników  (rzem ieślników ) konserw acji 
zabytków . W nioski opracow ane przez K om itet zaw ie
rają jedno życzenie i szereg zaleceń. Ż yczenie do
tyczy jak najszybszego przekazania i adaptacji 
Ospizio San M ichele, w span ia łom yśln ie  postaw ionego  
do dyspozycji Ośrodka R zym skiego przez rząd w ło 
ski, na potrzeby centralnego ośrodka szkoleniow ego. 
Zalecenia: K om itet Ekspertów , stw ierdzając n iebez
pieczeństw o niszczenia zabytków  i niedobór kadr 
fachow ych, zaleca przyjęcie następujących zasad 
kształcen ia  architektów  i techników , zajm ujących się 
restauracją, ochroną i rew aloryzacją zabytków  
i m iejsc zabytkow ych: 1) Ogólne kształcen ie archi
tektów . P oniew aż zabytki są w  w iększości in tegra l
n ie zw iązane z otoczeniem  i odpow iedzialność za 
ochronę i rozwój tego otoczenia spoczyw a na archi
tektach  i urbanistach, należy w zm ocnić studia archi
tekton iczne i urbanistyczne kształceniem  hum ani
stycznym  i h istorycznym , które pozwolą zrozum ieć 
znaczenie ochrony dziedzictw a kulturalnego i k raj
obrazu. 2) K ształcenie architektów -specja listów . 
Stw ierdzając, że konserw acja, restauracja i rew alo 
ryzacja zabytków  i ich zespołów  stanow i d yscyp li

nę specjalną, kom itet zaleca: a) pow ierzanie konser
w acji w yłączn ie specjalistom  przygotow anym  do tych  
zadań; b) rozw ijanie w spółpracy m iędzy arch itekta
mi i specjalistam i z innych dyscyplin  naukowych;
c) rozw ijanie i podejm ow anie kursów  sp ecja listycz
nych podyplom ow ych w  planach krajow ych i m ię 
dzynarodowych. 3) K ształcenie rzem ieśln ików  i per
sonelu pom ocniczego. Stw ierdzając, że skuteczność 
kształcenia architektów -specja listów  byłaby obniżo
na przez brak kadry odpow iednio przygotow anych  
rzem ieśln ików  oraz. że aktualny kierunek technik  
budow lanych progresyw nie unicestw ia tradycyjne  
w arsztaty rzem ieślnicze, zaleca zapew nienie teore
tycznego i praktycznego kształcenia m ajstrów  i rze
m ieśln ików  zatrudnionych w  konserw acji zabytków. 
4) Środki finansow ania i w ym iany kadr. K om itet 
w yraża życzenie, aby państw a członkow skie zapew 
niły w arunki dla realizacji poczynionych propozycji 
i postaw iły do dyspozycji instytucji i osób zainte
resow anych środki finansow e w ystarczające dla 
ufundow ania stypendiów  naukow ych i w yjazdów  
szkoleniow ych. W zakończeniu — stw ierdzając, że 
ochrona dziedzictw a kulturalnego narodu zależy  
przede w szystkim  od zainteresow ania jakie mu n a
ród okazuje —- K om itet zaleca, żeby państw a człon
kow skie uruchom iły środki koniecznej propagandy  
dla uczulenia opinii publicznej na problem y konser
w acji i rew aloryzacji zabytków.

Annexe. Cours de spécialisation dans la conservation  
e t la restauration des m onum ents  his toriques (Centre  
International d ’Etudes pour la Conservation et la 
Restauration des Biens Culturels  — Rome) (Aneks. 
Kurs specjalistyczny w  zakresie konserw acji i re 
stauracji zabytków  (M iędzynarodowy Ośrodek S tu 
diów  w  zakresie konserw acji i restauracji dóbr .ku l
tury — R zym ),s. 99— 112, tekst w  jęz. francuskim  
i angielskim . A neks pośw ięcony jest szczegółowem u  
om ów ieniu działalności Ośrodka Rzym skiego w  za
kresie szkolenia specjalistycznego i dotychczas osiąg
niętym  w ynikom . 1) Historia — z in icjatyw y A ustrii 
w  1962 r. Ośrodek rozpoczął organizow anie m iędzy
narodow ych kursów  specjalistycznych dla architek
tów  w e w spółpracy z istn iejącą od 1957 r. na W y
dziale A rchitektury U niw ersytetu  R zym skiego „Scu- 
ola di Perfezionam ento per lo Studio e il Restauro  
dei M onum ent!”. II M iędzynarodow y K ongres A rch i
tektów  i T echników  Zabytków  w  W enecji w  1964 r. 
i utw orzenie Icomos przyczyniły się do sprecyzow a
nia programu tych kursów . 2) Organizacja: a) K o
m itet O piekuńczy, b) program studiów , c) w arunki 
przyjęcia i uzyskania dyplom u. 3) Kurs 1965— 1966: 
a) w ybór profesorów, b) propaganda, c) studenci;
d) realizacja programu, e) zw iedzanie kierow ane  
i praktyki. 4) Kurs 1966— 1967: punkty jw., z rozsze
rzeniem  stażu na W iedeń dzięki w spółpracy z au
striackim  Bundesdenkm alam t,  oraz praktyk indy
w idualnych dla stypendystów  Unesco w  innych k ra
jach Europy, m.in. w  Polsce. 5) U w agi i sugestie — 
na podstaw ie dotychczasow ych dośw iadczeń w y su 
w ają się na czoło problem y: a) konieczności zw ięk 
szenia liczby stypendiów , b) rozw iązania trudności 
językow ych, c) m odyfikacji programu w  kierunku  
w iększego pow iązania z praktyką, d) ściślejszego  
sprecyzow ania struktury kursu. Ponadto aneks za
w iera bilans kosztów  obu kursów  ze w skazaniem  
źródeł finansow ania, zestaw ien ia  statystyczne oraz 
w niosk i na tem at program ow ania dalszych kursów.

Bibliographie  (B ibliografia), s. 113—>146.
Notices biographiques  (Noty biograficzne), s. 148— 
149, 6 il., F otografie i krótkie noty biograficzne auto
rów  rozpraw zam ieszczonych w  niniejszym  tom ie, 
teksty  w jęz. francuskim  i angielskim .
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